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Od soboty 13 do środy 17 Sierpnia
WIELKA SENSACJA WSZECHŚWIATÓW Al

..WHITESCHAPEL
( P O R T O W A  D Z I E L N I C A  L O N D Y N U )

Słynna opowieść w 6-ciu wielkich aktach 
O braz ten  o b ieg a  c a ły  św ia t , budząc w e z e d z ie

uzasadnioną s e n s a c j ą .  » « e r p n .ą ł a  * tajnych aktów polioji
O ryginalno z d j ę c i .  aautków  lon d yń sk ich , ą d z ie  b ea  s iln e j w o jsk o w e j e s k o r ty  dótraeC  k '*J‘m esp o eó b .

Od so b o ty , dn ia  13 ba m.

WYSTAWA OBRAZÓW
yyHistorja P o lsk i P rzed ro zb io ro w ej11

P ark S ta s z ic a , Gmach H ygieny.
W ysuwu otwarta codziennie od 10-ej rano do zmierzchu. Objaśnień historycznych 

czyóMYe^ści* 40P,mk. 3 ? * £ & % * %  1 « * * *  i J b a
Dyrekcja: K. Masło, A . Patuelski.

Pan Leopold Skulski
w  C zęsto ch o w ie .

Częstochowa, dn. 13. 8. 21.
Na dzień 16 b. m. grono miejscowych 

amatorów-polityków z pośród tycb, którzy 
już we WBzyst.ioh ugrupowaniach poli­
tycznych byli, a którzy węszą zawsze 
tam, gdzie dałoby się najłatw iej wypły­
nąć na powierzchnię i zrobić przytem 
dobry interes, wreBzoie upiec sobie man- 
dacik do przyszłego Sejmu, zwołało ze­
branie polityozoe, na którem wystąpić ma 
p. Leopold Skulski, aptekarz łódzki, a 
do niedawna aż m inister spraw wewnętrz­
nych. Postać to niezbyt interesujące, in­
dywidualność żadna, ale wobec tego, że 
w tych czasach, różni ludzie zrobili różne 
karjery , więc i kiedy p. Skulski w dra­
pując Bię po szczeblach drabiny sejmowo 
rządowoj zdołał dojść dość wysoko, war­
to przyjrzeć się  raz jeszc2© teino, jak to 
o nas różni macherzy polityczni robią 
bezkarnie, a ze szkodą dla narodo, swe 
polityczne salto mortale.

Posłuchajmy co mówi o przywódcy 
wszystkich karjerowiczów w Polsce, p. 
skulskim  .G azeta Poranna". Czytamy taro:

iJfidnym z czynników ihwiejuości w 
Sejmie i rządzie jest narodowe zjedno­
czenie ludowe.

Większość posłów, należących do tego 
klubu, nie wyłączając Bamego Skulskiego, 
weszła do Sejmu z list narodowych. Zgod- 
dnie ze stanowiskiem  swoich Wyborców 
— posłowie ci znaleźli się w klubie se j­
mowym ludowo narodowym. Panu Skul­
skiemu było jednak w tym klubie za cia­
sno. Krępowały go nieco zasady i idee, 
jakich się Związek lud.-nar. w BWej po ­
lityce trzyma! i trzyma. Pan Skulski 
typ ow y — ja k  go  o k r e ś la ją  
zn a w cy  — „ L o d zerm en sch 11, 
w oli m ieć  r ę c e  w o ln e  i u p ra­
w ia ć  p o lityk ę  in te r e su , a nie  
z a sa d .

I w idzim y — jak  on i je g o  
grupa rob ią  in te r e s y . Nie mając 
am szerszego program u politycznego, 
ani zdolniejszych ludzi w swoich szere­
gach, dochodzą wkrótce do tak upragnio­
nej przez Skulskiego władzy. Skulski, 
kręcąc się zręcznie koło Paderewskiego 
i błyszcząc księżycowym blaskiem jego 
•ławy. w y je żd ża  na k ark u  P a- 
d e r e w sk ie g o . Zostaje ministrem 
spraw wewnętrznych, jak k o lw iek  
w y k sz ta łc e n ie  m a a p te k a r - . 
s lt ie . Następnie zostaje prcm jerem .j|i 
K om prom ituje s ię  — w r a z  z e

sw o ją  p a r tją  — popieraniem nie­
zapomnianej a nieszczęsnej wyprawy ki­
jowskiej. Niemniej jednak— wchodzi jesz­
cze długo do rządu.

Obecnie, jakkolw iek chwilowo UBunął 
się w cień, stanowi wraz ze swem Naro 
dowem zjednoczeniem ladowem potężny 

f ila r  n ied o łężn y ch  rząd ów  
W itosa.

Z a rządy te odpowiedzialny jest w ró ­
wnym stopniu z p artją  Piastowców.

Narodowe zjedn. lud., po wystąpieniu 
z niego Dubanowicza, Falkowskiego i ko 
lcgów, płynie już teraz wcale wyraźnie ku 
przystani ludowców.

P - S k u lsk i, n ieza so b n y  w  
b a g a ż  z a sa d  i idei,
pozbawiony szerszego oparcia wśród do­
tychczasowy od wyborców, których zaufa 
m a narodowego nadużył, szukać będzie 
przy wyborach najbliższych ratunku u 
Piastowców.

Tak przynajmniej utrzymują Piastów- 
oy, którzy chyba znają położenie i zamia 
ry  swego sojusznika.

Rząd W itośa 1 Skulskiego posiada już 
w kraju  ustaloną opinję. Jego zwolenni 
cy— nawet połączeni przy nadchodzących 
wyborach—nie mogą chyba liczyć na wiel 
kie zwycięstwa.

Cóż dopiero, gd yby szli oddzielnie!
A co do Naród. Zjednoczenia Ludo#. 

— to ogół narodowy
n|® **Pom ni mu ta k  ła tw e
zdrady sz ta n d a ru  ludow o- 

. n a ro d o w eg o ,
pod którym  początkowo w Sejmie stanę­
ło, aby następnie zdezerterować i znaleźć 
się n boku Witosa i Rataja.

Jeśli skulszczycy pom aszerują przy 
najbliższych wyborach wespół z ludowca 
mi—tem ci lepiej. Sytuacja będzie jasna 
Społeczeństwo będzie wiedziało, czego się 
trzymać.

JeBteśmy przekonani, że obóz narodo­
wy będzie ostrożniejszy w doborze ludzi 
i nie wysunie na odpowiedzialne posterua 
k i poselskie ludzi giętkich i chwiejnych, 
którzy zaczynają dzizłalnośs od Zw. Lud.

Za sowite wynagrodzenie
Poszukujemy, sklepu w Alei 11-eJ, lub l-ci. 

Oferty pod K. N, 100 do Adralnistr; ,K urjera\

Nar., a kończą— zdaj 3 się — na Polakiem 
s tr . ludowem.

Dobry specjalista «  swoim fachu.
Najpoczytniejszy i najbardziej wpły­

wowy dziennik łódzki „Rozwój" pośw ię­
ca bardzo ostre, lecz trafne uwagi rów ­
nież posłowi z Łodzi—Skulskiemu,

W arto zapoznać się z tym głosem  c« 
pinji narodowej łódzkiej.

Stół rządowy oparty  na trzech ug ru ­
powaniach t. j. na P. S . L ,  Klubie Mie­
szczańskim oraz Klubie Pracy Konstytu­
cyjnej nigdyby się nie utrzym ał, ale 
p rzy  p om ocy  c z w a r te j  s t o ło ­
w ej nogi, t, j. p. S k u lsk ieg o  

i towarzyszy może jezzcze pewien czas 
prowadzić swój suchotniczy żywot. Może 
prowadzić
p rzy  pom ocy ró żn y ch  sz w in -  
delk ów  i pokątnych  m a ta ctw .

Ale znów pojawia się na fornm sejmo 
wem kilka spraw, gdzie rząd mógłby nie 
otrzymać większości.

Więc odroczenie, a aa boczku k on­
szachty, znów coś, ktoś, komuś, — i wię­
kszością kilku głosów rząd ma nadzieję 
się utrzymać.

A tymozasem drożyzna będzie rosła 
ludek po m iastach będzie strajkow ał, a 
chłopki w zbożnym trudzie będą napy- 
chaly sobie sienniki wjasnem y Kośoiu- 
szk am y "..

A Polską nadal będą rządziły R ataje, 
Kotasy, Dąbale, Mizery i t. p. mizerja, 
naturaln ie przy pomocy piątego koła n 
woza z W ierzchosławic, skończonego far 
maceuty Skulskiego.

W  naszem społeczeństwie 
nie d o cen ia ją  ani e ty c zn e j  
s tr o n y  p o stęp k ó w  p. Skul-
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•k ie g o ,  ani j e g o  p o l i ty c z ­
nych  łam ań ców .

W ybrany na posła do S e j u a  w Łodzi  
d ii  przez inną partją —  w ciągu b. k r ó t ­
k iego  czasu z echt  łódzkim tupetem  z e -  
staje leaderem innej. Zostaje ministrem  
P rem jerem  m inistrów za czasów  nienda*  
nej wyprawy kijowakiej.  I k iedy  na Na  
czelnika P aństw a  p osyp a ły  się grom y —
on ja k  sk ro m n y  o le a n d e r  w

cien iu
cichutko prowadzi p odziem ną polityką i 
m iędzypartyjne m atactwa.

O becnie k iedy  tonący rząd W itosa  nie  
m iał już cienia ratunku i zdaw ało się, że  
P o lsk a  na jaśn iejsze  w yp łyn ie  w ody ode  
grał rolę słom ki.

Oznacza to dla P o lsk i  spadek  w aluty ,  
wzrost cen zboża i n iedosta tek  w  m ia­
stach.

N r 149

I temu to p om sga poseł z m iasta  i 
temu to  pom aga poseł wybrany przez in 
teligancję.

Najjaśniej o moralnej wartości p. po­
sła  S k u lsk iego  mówi ten drobDy szcze­
gół: zaw sze był u w ładzy, zaw sze z tym  
trzymał, kto miał szanse utrzym ania Bię 
kolo steru  oczy...  śp ichlerza Rzeczypospo­
litej.  No a i  takiem i ambicjami trudno  
s łużyć jak ie jś  idei, —  łatwo zostać mini 
s trem.

A le  społeczeństw o przejrzało nawskroś  
dzisiaj sw eg o  niefortunnego przedstawi­
c ie la  1 sądzim y, źe przy przyszłych w y ­
borach zostanie tem, czem był do czasu  
powstan'a  Polski: dobrym sp ecja lis tą  w  
sw oim  fach u" .

Częstochow o! N ie  daj się  w ziąć na 
lep pięknych s łów ek  p. L eopolda S k u l­
sk iego!

Przekazanie sprawy G. Śląska Liifze Narodów.
Rezolucja Rady N ajw yższej.

Z Rady N ajw yższej.
Odjazd Lloyd G oopge(a.

P o  otrzymaniu wiadomości o zamiarze  
Lloyd G eorge's  opuszczenia Paryża rzeko  
mo z powodu spraw y irlandzkiej,  przed  
staw icie le  prasy zwrócili s ię  do B r u n d ‘a 
z prośbą o wyjaśnienie położenia:

, J i 8 t  rzeczą możliwą, źe Lloyd G eor­
g e  odjedzie, a le  niema jeszoze pewnej  
wiadomości".

S : e f  angielskiego  Biura prasow ego de  
legacj i ,  lord Riddel, oświadczył spraw o­
zdawcom  d z ien m k irsk im , że Lloyd Geor 
g e  o d je d z e  z ca łą  pew nośc ią .  W yjazd  
j e g o  został spowodow any położeniem  
spraw y irlandzkiej.  R ozpraw y R ady naj­
wyższej mimo to t o c z y ć . s i ę  będą w d a l­
szym ciągu. W zastępstw ie  Lloyd Georg'a  
obejmuje p rzew od n ictw o  delegacj i  a n g ie l  
8kiej m inister sp raw  zagranicznych lord  
Curzon.

W ym uszan ie  u s tę p s tw
P ierw sze w iadom ości o n sg łym  wy-  

jeździe L loyd George'a w yw oła ły  w parys  
kich kołach politycznych  w ielk ie  zdam e-  
nie. W yrażano  tn p ow szech n ie  przekona  
nie, że między Francją  a A n g lją  nastą  
pil rozłam, co  w yd aw ało  s ię  rzeczą p r a ­
wdopodobną poniew aż p ierw sze  w ieści

Paryż, 13 8 tel. w l .-R a d a  Naj 
wyższa przyjęła następującą re ­
zolucję:

Rada Najwyższa przed powzię 
ciom decyzji w sprawie ustalenia 
granicy między Polską a Niem­
cami na Górnym Śląsku postana 
wia:

Stosownie do art. 11, par. 2 
statutu Ligi Narodów, 
p rz e d s ta w ić  Radzie Ligi Ra 
ro d ó w  w sze lk ie  t ru d n o ś c i  
ja k ie  n a s t r ę c z a  u s ta len ie  
te j  g ra n ic y  o ra z  p ro s ić  j ą  
o wypowiedzenie? s ię  w 
s p ra w ie  linji g ra n ic zn e j ,  
k tó re j  u s ta le n ia  na leży  do 
k o m p eten c ji  g łów n ych  m o 
c a r s tw  sp rz y m ie rz o n y c h  i 
z a p rzy jaźn io n y ch .Z e  wzglę 
du na  s y tu a c ję  na  G órnym  
Ś lą sk u  u p r a s z a  s ię  R adę 
Ligi N arodów , by z e c h c ia ­
ł a  t r a k to w a ć  tę  s p ra w ę  ja  
ko  n a d e r  pilną.

Posiłki będą wysłane!
O u trz y m a n ie  spo k o ju .

g łos i ły ,  iż wraz z L loyd  G e o r g o m  opus-, 
cza Paryż c»ł» delegacja  angielska. Nie*  
co później jednakowoż nowledaiano się, 
że ze strony Francji została  p rzed s iew z ię  
ta  ostatn ia  próba porozum ienia . Rzeczo  
znawcy otrzym ali n o * ą  instrukcję i ze 
b ra li  s ię  dziś na nowe narady w  sprawie  
zm iany wn'oskn s w e g o  co do podziała  
obszaru prżem ysłow ego . N a  dziś również  
zapowiedziana jes t  jeszcze  jed na  narada  
Briand'a z L loyd  George‘m.

Niezadowolenie z ustępstw w Paryżu'
w  P aryżu .

We fr a n c u sk ic h  ko lach  po­
l ity c zn y ch  panuje  w ie lk ie  obu — —— — ■
r ż e n ie  z  pow odu s tsn o w itk R  |  i ■ ■ ■
Anglji, k tó r e j  prem jwr z a r z u JaK s ię  urządza p o se lstw o  sow ieck ie .
o .  B r , .nd«o«M1 i .  t . „  „ ie  c h c e  Ma p o w .t a 6  lu k s u .o w a  a m b a sa d a . -  E l .g a n c ia  c z ł . n k ó .

i członk iń .

Paryż, 13.8 tel. w ł.—Uchwalę 
Rady Najwyższej, oddającą spra

wę granic Lidze Narodów, zako 
munikowal dziennikarzom m inister 
jpoucher i
o św iad c zy ł,  że  Rada Naj­
w y ższ a  zg o d z iła  s ię  na wy 
s ła n ie  p o s iłk ó w  na  Górny> 
Ś lą sk .  W ojsk  ty ch  d o s t a r  
e z ą  F ra n c ja ,  W łochy i An 
g lja .

Rada Najwyższa postanowiła
zwrócić się

do rz ą d ó w  Po lsk i i Nie­
m iec o p rz ed s ięw z ięc ie  

w sze lk ich  k ro k ó w , celem  
p rz e s z k o d z e n ia  w y b u ch o ­
wi n iepokojów  na  S łą sk u .

Lloyd George i Brisnd.
Londyn, 13.8 tel. w l . - O  ostatnim sta  

djum naród w spraw ie S 'ą ik a ,  dzienniki 
donoszą, że Lloyd G eorge i Briand od­
kryli sw oje  karty.

Dzienniki donoszą  również, ze Briand  
otrzymał

od p r e zy d en ta  Pepublikl, Mil- 
l e r a n d a  pow ażn a  p r z e d s t a ­
w ien ie  i w sk u tek  c z e g o  nie  
m o ± a  u czyn ić  ty ch  u s tę p s tw ,  
k tó ry ch  Lioyd G eorge  s i ę  epo  
d z iew a ł.

p o c z y n ić  Żadnych k o n k r e ­
tn ych  u s t ę p s t w ,  podczas g d y  Barn 
nie chce zgod ić s;ę na jakieko lw iek  
zm sny w swych poprzedaich propozy­
cjach. N id t o  k i ł a  polityczne francuskie  
oświadczają , źe także Briand p o c z y n i  już 
teg o  rodzaju propozycje, k tóre poważnie  
zagrożą istn ien iu  jego  gabinetu  w j e ­
sieni.

Żądajcie „Kurjer C zęstochow ski"
w Kiosku II A leja.

Świeżo przybyłe  do stolicy naszej po­
se l s tw o  Rosji aow ifck ifj  czyni bardzo  
gruntowne przygotow ania,  aby z zajm o-  
wanego lokalu  w  byłym hotela  Rzym ­
skim uczynić apartament* luksusowe am ­
basady.

Mimo to, że pokoje h ote low e naogół 
są otrzymane w porządsu  i czystości,  
dwadzieśc ia  siadem ke-nnat poddano bar­
dzo starannym odświeżeniom, nie żałując 
kosztów Ba obicie, m eble, dywany itp.

Niemniej i członkowie i funcjonarju- 
sze  p ose ls tw a  czynią poważne zaknpy,

zaopatrując s ię  w  e legan ck ie  garnitury,  
ob uw ie  luksusowe i bieliznę.

Panie t ik ż e  starają się  przyodtiew aó  
szykow nie ,  naśladując i kopjująo wdzięk  
naszych nadobnych warszawianek.

B,uro poselstw a zakupiło już w firmie  
G ir iacha  dziesięć maszya do pisania na  
samą przeszło dwóoh miljonów marek.  
Podobno nabyło jeden  samoobód 1 per­
traktuje o kupno d rugiego . Zaprenume­
rowano m n óstw o  g a ze t  polskich 1 obcych.

Kilka dni temu w ysłano do M oskwy  
kilka w ielk ich  skrzyń. Nietrudno tgad-

W Sierpniu 1920 roku
A kiedy nadszedł wówczas dzień

straszliwy, 
Zakrzyknął lew niebieski głosem, co

z gardzieli 
Jak  piorun straszliw y wybucha;
Wic.hr rwał mu płomienie z grzywy,
Że aniołowie truchleli ,
A głos był, jak  zawierucha,
Wołający wyciem burzy:
Spuśćcie już ze smyczy ducha,
Wy, polscy smętni rycerze,
A serce, co ma kszta łt  róży,
W ciąż rozpachnione miłością,
Niech się jako stal wydłuży,
Szału niech w siebie nabierze,
Niech się napełni obłędem,
Niechaj się zemstą zachłyśnie 
I  jak  g ran a t  niech się ciśnie,
Lub dzikiego konia pędem 
Pędzi,  zanim dech w nim skona;
Jak  chmura, wichrem szalona,
Z czarciem, ponurem obliczem,
Z piorunami w głębi łona,
Gradowym siekąca biczem,
Czy kto żyw jes t ,  czy umarły!

Czy to się groby otwarły?
Czyli ci, co padli rano,
Wiedzieli, źe w nocy wstaną,
By umrzeć siedemkroć razy?
Czy w kościołach pękły głazy 
A z pod za tartych  napisów,
Straszni wyszli bezimieńce 
I  na siny blask kirysów,
O gniste  włożyli wieńce,
I  w prost z trupiego noclegu,
Poszli, by—stanąć w szeregu?! 
Och,«patrz, serce upojone,

Jak  w straszliwą no sierpniową, 
Za archanielską  namową,
Duchy, śm ierte ln ie  strudzone,
Nim zorza błyśnie świetlana,
Biegną od Święt ego  Jana 
I u zaułka wylotu 
Kładą swoje ciała blade 
Na śm ierte lną  barykadę 
I dział nasłuchują grzmotu,
Na powtórną śmierć gotowe!
Jeden  z nich św ietlaną głowę, 
Miesięcznego pełną blasku,
Wzniósł i słucha, jak  żórawie, 
Śmierci patrzące  z pod chmury, 
Bowiem wśród wielkiego trzasku, 
Wali się, jak  strum ień z góry, 
Ognistej podobny lawie 
Jakiś  najstraszliw szy z pułków,
Co z pod murów gdzieś wyrasta:
To dzwon zbudził wśród zaułków, 
Szewców ze S tarego  Miasta.

Śmierć, lub życie!!!... Chryste Panie! 
W posadach zadrżały domy,
Tysiąc okien zaszło krwią,
A na okropne wołanie,
Granitowe drgnęły  złomy,
Kamienie, jak  serca drżą...
Jeszcze chwila, a Bóg się zdumieje, 
Cudem straszliwym przelękły,
Bo wszystkie kamienie jękły, . 
Wichrem westchnęły ulice 
I cisnęły się przed siebie,
Jak  wężowe błyskawice,
Gdy straszliw y bój j e s t  w niebie, 
Bowiem tak j e s t  napisano,
Że gdy w Polsce duch się budzi,
To ponad cudy urasta:
W tedy w kulę ołowianą 
Zamienia się serce ludzi,
A na wojnę chodzą miasta...

W tedy się stało... Pamiętasz, 
Serce, kwitnące purpurą?
Groby się wzdęły i cmentarz 
P łom ien is tą  stał się górą...
Bój i szał... Bóg wychylony 
Rozkrwawioną sk ry ty  chmurą, 
P a t rz y ł  w nas, śm ierteln ie  blady... 
Aniołowie bili w dzwony,

. I niebios otwarli wrota,
Dla wędrującej gromady,
A kurzawa wstała złota, - 
Na niebieskiej, mlecznej drodze,
£ e  była jako w pożodze...
Aż Bóg drgnął, bo przyszły posły, 
I tako przed Nim wyrosły,
Jako kwiaty purpurowe,
I skrwawioną chyląc głowę, 
Ostatnim rzekli oddechem:
„Jam je s t  sługą Twego Syna, 
Ksiądz Skorupka,... oto, Panie, 
Bieżę tu z pod Radzymina.
Cały zmieniony w wołanie,
Cały zmieniony w rozpacze,
1 nie jękiem, lecz krwią płaczę,
By ich nie odbiegły moce...
Otom wziął, jak  Dawid procę 
I krzyżem biłem w Goljata,
Lecz tam śmierć nad nimi lata,
A oni, P an ie  na niebie,
Polskę ra tu ją  i Ciebie!"
Zaś drugi, złociste pacholę,
Głosem, jako srebrny  dzwonek, 
Umierający skowronek,
Rzekło Bogu; „Byłem w szkole,
Zwę się Płoszko i ze szkoły, 
Pomiędzy białe anioły 
Przybiegłem  prosić Cię, Panie,
Aby łaska Twoja święta,
Ocaliła pacholęta...
J a  słodkie miałem konanie,
Lecz niech ocaleją oni,

Aby matki nie płakały...“
A Bóg, jak  opłatek biały,
Głowę ku niemu nakłoni,
Włosy mu zgarnie ze skroni,
Na główkę położył ręce 
I oczy całował dziecięce..

W tedy niebo się rozbłysło,
Ziemia krzyknęła straszliwie,
I dokonał się nad Wisłą,
Cud dokonał się prawdziwie:
Za ból i wszystkie rozpacze,
Za splugawione żywoty,
Za matkę, co dotąd płacze,
Za krwawe, żołnierskie poty,
Za znieważonego Boga,
Za trupy, u chat swych proga,
Za tych, stawianych pod ścianę...

Chwała ci, o, polski duchu,
W nieśmiertelność swą spowity,
Cichy, jak  morze w bezruchu,
A piorunami pobity, 
bak straszliwy, jako morze,

Kiedy burza je  rozorze 
1 straszliwość w nim rozpęta.
O, mocy polska — uśnięta,
Czy czekasz na pacholęta,
I w laurowym gaju drzemiesz,
Zanim nowa krew pociecze?!
Wstań i odpasawszy miecze,
W bożym szale chwyć za lemiesz, 
Laury w złoto zboża zamień,
Bo wspomnienia każde słowo 
W pierś  się ciśnie purpurową 
Jako ciężki, mściwy kamień 
Ze sumienia s trasznej procy...

Mocy! n ieśm ierte lna  mocy!

KORNEL MAKUSZYŃSKI.
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nąe, co w tych skrzyniach obecni przed* 
stawiciele lada rosyjskiego przesiali do 
swej ojczyzny.
W— M M K K PK W M - - *  fi; i Irb I . liU'jj

Wiadomości polityczne.
B f z a n t y n i z m .

Jak donosi „Kur. Warsz." da. 6 bin. 
tj. w rocznice wymarszu legjonów, odby­
ło sią w parka miejskim w Przemyślu a
roozyste odsłonięcie pomnika Naczelnika 
Państwa.

Tak więc nikt jat w Polsce nie będzie 
miai wątpliwości, gdy mu zadadzą pyta­
nie: .K tórego z Polaków od ozasów kró­
la Ćwieczka aż do po dzień dzisiejszy na 
lety uważać za największego?" Odpo­
wiedź może być tylko jedna: „Józefa Pił 
sudskiego!*

Albowiem w historji naszej nie było 
dotąd ani jednego, któryby zasłużył sobie 
na pomnik za życia. Bolesław Chrobry, 
Żółkiewski, Czarniecki, Kopernik, Miokle 
wicz, Słowacki i inni doczekali się tego 
zaszczytu dopiero po śmierci i to nie za- 
rar. Bobrzeby było jedoak pamiętać, że 
„du sublime au ridicule il try a qu‘nn 
pas“...

Akcja sowiecka na Pomorzu.
Kto nią k ieru je . — M aryn arze, 
jak o  e le m e n t sp e c ja ln ie  a g i­

tow an y.
„Przegląd Wieczorny" dowiaduje się. 

te Sekcja B ura Propagandy Zachodniej 
agentury rządu sowieckiego w Gdsńsku, 
rozwija baid.o ożywioną działalność we 
wszystkich większych 1 mmejszych mias­
tach na Pomorzu. Szczególniej wciągana 
jast do tej akcji młodzie*.

W połowie czerwca podjęte zostały 
prace we wszystkich organach pomor­
skich tej sekcji.

Fundusze w zupełnie dostateoznej ilo 
ści są dostarczane przez Biuro.

Szczególną uwagę zwróciła aekcja gdań 
ska na agitację w śiń i marynarzy, któ­
rych otacza specjalną opieką.

Agitatorzy sowieccy starają się na­
mawiać marynarzy do utyskiwania przy­
działów pod różnymi pozorami w porcie, 
wówczas bowiem agentom biura propa­
gandy sowieckiej udaje się na dłużej roz­
toczyć nad nimi swój wpływ i odpowie­
dnio uświadamiać i nastrajać. W tym też 
celu utworzono obecnie w Gdańsku kilka 
szkół piopagandowych dla marynarzy.

Tak wyszkoleni marynarze przedosta­
ją się znów na okręty, gdzie szerzą wpły 
wy sowieckie wśród załogi.

Obecnie udało się wielu marynarzom 
pozostać w porcie. Potrzebne dla nich 
fundusze agitacyjne zostały jut wyzna­
czone.

P o jed y n e k . Norfthclif f  e  —Lloyd 
G eorge.

Pojedynek Northelifie— Lloyd George, 
zaostrzony niefortunnym bojkotem „Ti- 
mes‘a‘‘ przez angielskiego premjere, od­
grywa się obecnie jut na obu półku­
lach.

Lort Northeliffi i redaktor naczelny 
„Times‘a“ W. Steod zdołali w ciąga swe 
go kilkutygodniowego pobytu w Amery­
ce podkopać bardzu poważnie powagę i 
wpływy Lioyd George's w Stanach Zje­
dnoczonych. Obaj ci panowie rozpoczęli 
w opinji i prasie amerykańskiej wielką 

kampanję przeciw obecnemu rządowi an­
gielskiemu.

Szczytem tej zaciętej kampanjl najbar 
dziej wpływowego dziennika w Augłji, 
jest wywiad Steeda ze współpracownikiem 
„New-Tork-TimeB‘a“ o sprawie Irlan­
dzkiej.

W wywiadzie tym oświadcza p. Steed 
bez obsłonek, źe Lloyd George jest ka­
tem irlandzkiego narodu i Ze wbreW od­
miennego zdania w tej sprawie jest król 
który na własną rękę zaproponował Ir* 
landczykom w Belfaście ugodę. Rewela­
cji tej zaprzeczyły w prasie angielskiej 
koła oficjalne.

Lord Norlhelif/e zajął się obecnie or­
ganizacją wielkiej służby propagandowej 
w Ameryce.

C zas odnow ić 
p r e n u m e r a t ę

CUD MAD W I S Ł A
(Garść reflekcji).

Największy Chrześcijański

Suma niezwykłego entuzjazmu, 
najwyższe napięcie woli narodu 
sprawiły, że ,w dniu 15 sierpnia 
1920 r. zachwiała się potęga hun- 
nów XX wieku. W arszaw a i kraj 
cały mogły odetchnąć spokojnie.

Czemże był cud nad Wisłą? 
Był wysiłkiem wszystkich mięśni 
polskich, wszystkich mózgów pol­
skich, wszystkich nerwów 30 mi- 
ljonowego narodu. Bezprzykładna 
ofiarność krwi i mienia dla celów 
obrony Najjaśniejszej Rzplitej zło 
żona stworzyła tarczę, o którą 
rozbiły się zastępy Trockiego. Na 
czele bohaterskiej armji stanął 
generał Józef Haller. On to i je ­
go arm ja musiała w błyskawiczny 
sposób naprawić to, czego doko­
nała zarozumiałość, megalomanja 
pewnych jednostek. Inteligent, ro ­
botnik, chłop polski stanęli ramię 
przy ramieniu. I stał się cud na<l 
Wisłą: Ojczyzna została ocalona.

* ‘ *
Rok mija od epokowej chwili 

w życiu Polski, a nawet Europy, 
bo wszak barbarzyńcy moskiews- 
cy, idąc ku nam nieśli w rękach 
pochodnie, które podpalić miały 
Polskę, Europę, świat cały. My 
to, powiedzmy z dumą, ocaliliśmy 
Europę, przed grożącem jej, we­
dług Napoleona, skozaezeniem, my 
to uratowaliśmy dobro moralne, 
intelektualne i m aterjalne świata 
od zagłady. Raz jeszcze Polska 
ukazała się zdumionym oczom spo 
łeczeństw Europy w glorji i chwa­
le zwycięskiej awangardy kultu­
ry i cywilizacji. Krew polska, ob­
ficie przelana, sta ła  się tym ży­
wiołem, który zgasił w zarodku 
pożar świata, grożący zniszcze­
niem wszystkiego co dobre, pię­
kne, szlachetne w imię haseł: ,.do- 
łoj gramotnyje — wsia włast so­
w ie ta m i Rok mija, gdy radosny 
głos dzwonów polskich głosił świa­
tu zwycięstwo polskiego Ormuzda 
nad rosyjsko - litwackim Aryma- 
nem: światło zwyciężyło ciemność, 
idea zwyciężyła nikczemność, stru 
mień niszczącej lawy został w bie­
gu powstrzymany, a nad ziemią 
polską wzeszło znów, na chwilę 
przesłonięte czerwoną chmurą, 
słońce wolności i swobody.

*

Zdawało się rok temu, że o- 
gólny wybuch gorącego patrjoty- 
zmu, stopi w swem ogniu te wszy 
stkie części aliazu państwowego, 
które zaciemniają i psują szlache 
tny metal, jakim jest i być musi 
Państwo Polskie. Ze pod wpły­
wem zestrzelenia się myśli i dusz 
Polaków wyplenionym zostanie 
wszelki chwast i kąkol, co zagłu­
sza polską nowę. Ze zniknie to 
wszystko, co dusze szczerych pa- 
trjotów powleka smutkiem i ni­
szczy na zewnątrz i na  wewnątrz 
życie polskie. Tak się zdawało...

I cóż? Widzieliśmy przez rok 
cały szalejącą nienawiść partji, 
intrygi i knowania w imię ambicji 
osobistych i zawiedzionych na­
dziei partyjnych, rzucanie kam ie­
ni pod nogi tym, co dla dobra 
k raju  pracować chcieli. Na czo­
łowe stanowiska wysuwano ludzi 
pewnego stempla, przyjaciół kli­

ki, a nie talentu i zasługi. Partja, 
nie patrja! Dawało się stanowis­
ka przyjaciołom  politycznym w 
nayśl zasady: „ręka rękę myje...“ 
Żadnego zrozumienia dla spraw 
finansowych, przemysłowych, so­
cjalnych, dyplomatycznych. Eks­
perym enty, tylko eksperymenty. 
Chwilami trudno było odróżnić 
czy to beznadziejna jgnorancja, 
czy tępa zła wola. I tak  ,w każ­
dej dziedzinie, w każdej gałęzi 
życi państwowego. Dla efeme­
ryd i świecidełek zaprzepaszczano 
sprawę wileńską, dla popierania 
przyjaciół stworzono jedyną w 
swoim rodzaju dyplomację, na 
którą Europa patrzy z politowa­
niem. Utrwalono biurokrację, któ 
ra  swemi papierowemi rozporzą­
dzeniami dusi inicjatywę i czyn, 
zniechęca do produkcyjnej działal 
ności, daje przykład, ja k  p rzy mi­
nimum pracy wydawać maximum 
obwieszczeń i dekretów. T akim  
jest Sejm, który nie może z sie­
bie wyłonić większości zdolnej do 
twórczego orania ojczystych zago­
nów, takim jest rząd, który nie­
ma jasnej i sprężysty po lityk i, 
wszystko się waha, kom prom itu­
je  i kompromituje. Obraz zaiste 
nie wesoły. Ale to tylko skorupa 
stw ardniała, ale cienka. Pod nią 
ujrzymy pulsujące życie narodu, 
który m a dość swarów i kłótni, 
zdrowy instynkt duszy polskiej, 
która brzydzi się brudów, jakie 
wypierać musi w obliczu Europy.

Naród jest m oralnie zdrowym; 
robotnik, on zwycięsko oparł się 
podziemnpm knowaniom czerwo­
nych carów, inteligent, co pracu­
je  w pocie i znoju prze postpo­
nowany przez sfery rządzące, czy 
jako sędzia, jako nauczyciel szko­
ły, jako profesor uniw ersytetu — 
chłop, co nie dał ucha podszep­
tom panów Kwiapińskich, Stapiń- 
skich. Okoniów — oto świadectwa 
zdrowia i tężyzny narodowej. 
Paskarze, wydrwigrosze, próż­
niaki, rzezimieszki i t.p. to męty, 
jak ie  z siebie w yrzuea wrzące ży 
cie ogółu polskiego. Rozwija się 
handel, przem ysł, piśmiennictwo, 
nauka. Po ziemi polskiej idzie 
wzdłuż i wszerz hasło pracy, ła ­
du, porządku... Naród chce zacząć 
żyć dla Ojczyzny tak pożytecznie, 
jak  wspaniale umiał dla niej u* 
raierać. Inicjatywa prywatna roz­
sadza narzucone nań szablony i 
formy, życie d,omaga się przyna­
leżnych’ mu praw i rozbija skot- 
niałe ramy, w które zawrzeć je  
chcą kontynuatorzy smutnej pa­
mięci polityki nieboszczki Austrji. 
Naród ma dość tej bezplanowej 
i chaotycznej gospodarki i nadej­
dzie zapewne chwila, gdy w dru­
gim Sejmie przez usta swych 
przedstawicieli zażąda rachunków 
od dotychczasowych sterników o- 
krętu polskiego. Naród przejrzał 
na oczy, pojął do czego powinien 
dążyć, czego pragnąć, co czynić, 
pojął, którędy wiedzie droga, do 
szczęścia ogólnego.

To winno być naszą konsola- 
cją  w dniu 15 sierpnia. Nie jest 
odbiciem myśli i czucia narodo­
wego obecny system rządowy, nie 
ujawnia on pragnień i dążeń spo­
łeczeństwa, My sobie, oni sobie.

Magazyn Bławatny

Jerzy Cholewicki
w Częstochowie Aleja II, 23.

W W W

POLECA: batysty, satyny, zefiry, płótno; bawełny 
mundurkowe; korty na męskie ubrania; 

kołdry wełniane i bawełniane i t. p.

Wybór ogromny. Geny przystępne.
W , -.,--------^ .............. . J

Ale wszystkie, kameryle i kliki 
skapitulują wobec powszechnego 
głosu społecznego. Przyjdzie dzień, 
gdy istotni wybrańcy narodu sta­
ną na jego czele, by go wieść w 
przyszłość świetlaną, zbrojni w za­
ufanie obywateli i zasadnicze pra­
wa państwowe. Przyjdzie dzień, 
w którym znikną spory i zatargi 
wewnętrzne, bo fala oburzenia 
zmiecie sejmikowiczew i pienia- 
czów. Przyjdzie dzień, który roz­
pocznie nową erę życia odrodzo­
nej Polski, erę ładu, porządku i 
legalności. Będzie to dzień, w któ 
rym  nasi obecni władcy, uderzą 
się w piersi i rzekną: „nasza wi­
na, nasza wielka w ina“. Nadej­
ście tej chwili będzie konieczną 
konsekwencją, skrzepnięcia woli 
społeczeństwa, ustalenia się jego 
sił, skrystalizowania jego pojęć.

Nie załamywać rąk, nie opu­
szczać głów, lecz pewnie dążyć 
do celu, którym jest powszechne 
szczęście Rzplitej. Wszystko, co 
tem u staje na drodze zostanie 
zmiecione, myśl obywatelska wolna 
od egoizmu i pozostałości epoki 
niewolniczej zatryumfować musi.

Takie refleksje budzi w nas 
rocznica sierpniowa.

A. N.

K r o n i k a .
U r o c z y s to ś ć  W niebow zięcia  

N. M. Panny. •
W dn. 15 b. m. kościół katolicki ob­

chodzi uroczystość W niebowzięcia N. 
M. Panny. Jest to jedno z najuroczyst­
szych 1 najwspanialszych ze wszystkich 
świąt. W tym dniu radosnym dzieci 
swej M atce na podziękow anie za uro­
dzaje i zbiory niosą do poświęcenia 
zioła zboża i kwiaty, które przechowują 
się w każdym domu katolickim  rok ca 
ły. N aród Polski, jako  szczególny 
czciciel Marji, W tym dniu licznie za­
pełnia świątynie i zbiera się na odpu­
stach, aby okazać swą cześć i przywią­
zanie do Królowej i Matki naszej w 
niebie.

W roku bieżącym uroczystość ta  wią 
źe się z rocznicą dla narodu naszego 
nader ważną. O to w dniu 15 sierpnia 
1920 roku, Królowa KoronyPolskiei, na 
prośbę i modlitwy Je j dziatwy, gdy wróg 
już łamał ostatnią zaporę i hordy boi 
szewickie spodziewały się z tryumfem 
wkroczyć do W arszawy. Matka Najśw. 
natchnęła m ęstwem  i bohaterstw em  
naszych dzielnych żołnierzy, którzy z 
pieśnią na ustach „Serdeczna M atko ‘ 
uderzyła ostatniem  wysiłkiem na wroga 
i pokonali go.

Aby len dzień godnie uczcić Władze

F L I R  CI K
ON: Ach panienko, panieneczko —

choć jeden całusik
Odsłoń swą twarzyczkę białą —

zdejmij kapelusik... 
ONA; Gdy mi słońce cerę spali cóż 
 ̂ pan wtedy pocznie?

ON: Nic wielkiego—Kneippa mydło dam
pani niezwłocznie.

Do nabycia we wszystkich perfumerjach 
aptekach i składach aptecznych.^ Prawdziwe 
tylko z podpisem R. Włodarski, Warszawa 
Nowo-Karmelicka 1.

Duchowne rozporządziły, żeby w dniu 
tym w każdym kościele odpraw ione zo 
stało nabożeństwo jaknajuroczyściej.

Dzień 15 sierpnia ze szczególną u ro­
czystością będzie obchodzony 'n a  J a ­
snej Górze przy spodziewanym licznym 
przybyciu kompanji, a zwłaszcza kom pa­
nii W arszawskiej po 7 latach po raz 
pierwszy pieszo tu przybywającej.

R ocznica 
zw y c ięstw a .

W  dniu 15 sierpnia, jako w 
rocznicę odparcia hord bolszewic 
kich od Stolicy, we wszystkich 
kościołach będą odprawione uro 
czyste nabożeństwa z wystawie 
n;em Najśw. Sakr. i procesją, a 
po sumie zostanie odśpiewane „Te 
Deum“.

Nadto dla zaznaczenia uczuć 
wdzięczności dla Królowej Korony 
Polskiej i podziękowanie za do­
znaną opiekę i zwycięstwo, ze 
wszystkich kościołów o godzinie 
4 po południu wyjdą procesje na 
Jasaą Górę, gdzie na szczycie od 
prawione zostanie uroczyste dzięk 
czynne nabożeństwo z kazaniem, 
zkąd po błogosławieństwie nastąpi 
powrót do kościołów. Udział ja k  
najliczniejszy wszystkich mieszkań 
ców naszego miasta, czujących 
po polsku i kochających Najśw. 
Marję Pannę, konieczny i wska 
zany. W szystkie stany i zawody 
winny się znaleźć i w procesji i 
u stóp Jasnej Góry, by za odebra 
ne wielokrotne łaski podzięko 
wać, a nowe dla siebie i dla całej 
Polski za przyczyną Matki Boskiej 
wyjednać.

Ks. B. Wróblewski 
D z i e k a n  c z ę s t o c h o w s k i .

Od R edakcji.
Z powodu święta Wniebowzięeis Najśw. 

M arji Panny, następny nnm er „K urjera“ 
u k ate się we w torek o zwykłej porze.

M iljonówka.
2.299.918.

Numer powyższy wyciągnięto z koła 
w ostatnim losowaniu 4 proc. państwo­
wej Pożyczki premjowej, dn. 13 sierpnia.
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P r z y w r ó c e n i*  r u ch u  k o le ­
jo w e g o  z  G. Ś lą sk ie m .

Rucn pociągów osobowych między G. 
SJąskiem a Polską na linji Sosnowiec— 
Katowice został z dniem 11 b. m. przy­
wrócony.

Z ab aw a a k a d e m ic k a .
W parku starym, raity bracie 
studenterja czeka na cię.

Gdy chcesz siostro i bracie spędzić 
czas wesoło i znaleźć radość życia, która 
staje się unikatem — ruszaj na zabawę 
studencką. Atrakcji moc. Loterja żywa 
(prosiaczek naprawdę tłusty, kilkanaście 
kur, kurczątek, królików itp.) i martwa 
rzeczywiście cenne fanty, między innemi 
5 losów na calomiesięczną prenumeratę 
„Kurjer* Częstochowskiego*, przegląd ich 
dzisiaj między U  a 12 w III Aleji, pocz­
ta francuska (doskonały flirt na odle­
głość), tajemniczy słoik (oiebywała oka­
zja dla mających suchotę kieszonkową), 
wrółki (prawdziwe cyganki częstochow­
skie), konkurs piękności (szczegółowe pc- 
Bzukiwanie przy pomocy szkieł powięk­
szających i latarni roetgenowskiej), z na­
grodą, tańce (skuteczny środek na upał) 
itp. Bufet na miejscu (żarłoczność uietyl- 
ko dozwolona, ale zalecana).

Dwie orkiestry naprzemian grające 
uprzyjemniać będą czas mile spędzany. 
Niespodzianki przewidziane, jako i tłok 
olbrzymi przy kaBach.

Spotkamy się wszyscy! Do miłego.
W s p r a w ie  p a s z p o r tó w  na  

w y ja z d  do S ta n ó w  Z jsd n o c z o  
n y ch .

Osoby, zamierzające wyjechać do Sta­
nów Zjednoczonych Ameryki Północnej, 
a nie posiadające na swych paszportach 
tekstu z wymienieniem „miejsca ich uro­
dzenia oraz ich obywatelstwa (polskie 
lub byłego cesarstwa Rosyjskiego) winne 
zgłosić się do Starostwa, celem uzupełnię 
nia wyżej wymienionych braków w pasz­
portach, bez czego konsulat amerykański 
wizy nie udzieli. Obowiązek udowodnie­
nia obywatelstwa należy do petenta.

Zastrzega się wyraźnie, te niniejsze 
rozporządzenie dotyczy tylko paszportów 
osób wyjeżdżających do Stanów Zjedno­
czonych Ameryki Północnej.

Z e s z k ó l.
Gimnazjum Humanistyczne Sióstr N. 

Rodziny z Nazaretu (Sióstr Nazaretanek) 
podaje do wiadomości rodziców, że zapisy 
uczenie nowych i dawnych przyjmuje kan- 
celarja szkoły ty lk o  do dnia 24 sierp­
nia włącznie. Późniejsze zgłoszenia uwzglę 
dniane nie będą.

Egzaminy wstępne do wszystkich klas 
25, z6 i 27 sierpnia o g. 8-ej rano. Po­
czątek roku szkolnego do. 1 września o 
g. 8 ej rano.

Z a p o w ied ź  w c z e s n e j  z im y .
Jak donoszą z województwa lubelskie 

go w ciągu dni upalnych rozpoczęły się 
wędrówki ptaków błotnych, które praw­
dopodobnie nie mając żeru, ciągną masa­
mi na poładnie. Ludność wiejska widzi w 
tern zapowiedź wczesnej zimy.

Z a g r o ż o n e  „ w ę g ie r k i" .
W roku bieżącym w wielu okolicach 

padła nadzwyczajna klęska na śliwki, a 
przeważnie na węgierki. Prawie wszyst­
kie zawiązki poobraoały się w t. zw. 
„torbiele**, jak jeszcze nigdy tego nie by 
wato. Przyczyną tego jest grsybek paso- 
rsytoiczy, który wywołuje zniekształcenie 
owoców ua ,,to rb /eie“, różniące się nie­
normalnym wyglądem. Śliwki takie są 
płaskie, długie, jasno zielone lub brunat­
ne pokryte białym nalotem, a wewnątrz 
puste. Do jedzenia są zupelaie niezdatne.

O ż y w io ł p o lsk i.
Do urzędów pocztowo telegraficznych 

rozesłano okólnik dyrekcji pocztowo-tele- 
graficznej grodzieńskiej, ktura oznajmia, 
ze obsadzenie nowootwieranych urzędów 
żywiołem polskim, patrjotycznie usposo­
bionym, jest koniecznością państwową, 
wobec czego dyrekcja zaprasza na posa­
dy urzędników Polaków, zaznaczając, że 
będą oni otrzymywali umyślny dodatek 
kresowy w wysokości jednej trzeciej pen 
sji oraz podniesieni zostaną o jeden sto­
pień kategorji służbowej.

P o w s z e c h n y  s p i s  lu d n o ś c i .
Prace, mające na ceiu przygotowanie 

powszechnego spisu ludności, postępują 
szybko naprzód. Formularze zasadnicze, 
z wyjątkiem odmiennie w kilku punktach 
zredagowanych formularzy, przeznaczo­
nych dla województw poznańskiego i po­
morskiego, zostały już rozesłane w ilości 
około 7 uiiljonów *gz, władzom spiso­

wymi Pozostałe formularze oraz instruk­
cje rozesłane będą w najbliższym czasie. 
Oprócz nich akaće się niezadługo w  dru­
ku broszurka „Co nam da spis ludności“ 
omawiająca istotę i znaczenie spisu.

Od połowy sierpnia rozpoczynają się 
zjazdy wojewódzkie, poświęcone sprawom 
spisowym, których uczestnicy wraz z 
przedstawicielami Głównego Urzędu S ta­
tystycznego omówią organizacją i teohni- 
kę spisu, teksty formularzy i instrukoji 
oraz wyniki spisów próbnych, zarządzo­
nych we wszystkich powiatach.

O d k ry c ie  ru d y  ż e la z n e j .
Odkryto cst&tnio rudę żelazną we 

wsi Kowale, w starostwie Wieluńskiem, 
nadto odkryto również rudę żelazną we 
wsi Brzeziny, oraz Jelonki, również w 
starostwie Wieluńskiem.

Z p r z e m y s łu .
W Częstochowie przy ulicy Olsztyń­

skiej nr. 1 (przedmieście Zawodzie—była 
kwasiarnia), powstała fabryka papy da­
chowej, urządzona wedle najnowszych wy 
magań techniki p. M. Bems, byłego współ­
właściciela i kierownika tego rodzaju fa­
bryk w różnych miastach Rzeczypospoli­
tej Polskiej.

P o m o c  d z ie c io m .
Na ostatniem  posiedzeniu Komitetu 

Ekonom icznego Ministrów uchwalono 
kontynuować akcję polsko am erykań­
skiego kom itetu pomocy dzieciom w 
Polsce na czas .do końca czerw ca 1922 
roku.

S zm u g io l n a  2  fr o n ty .
Jakkolwiek spadły niedawno deszcze 

i klęska nieurodzaju już nam nie grozi, 
ceny rosną z dnia na dzień: mąka kosz­
tuje już 80 mk. za funt, chleb 50 mk., 
masło 150 mk. kwarta, mięso 75—80 mk. 
itd. Jedną z przyczyn zasadniczych tego 
ciągłego wzrostu cen jest odbywające się 
na szeroką skalę wywożenie żywności z 
okolic nadgranicznych na Zachodzie i 
Wschodzie.

Olbrzymi p ożar  
pod M yszk ow em .

3 0  z a g r ó d  w  ogn iu . — 3 o so b y  
z n a la z ły  ś m ie r ć  w  p ło m ie ­

n ia c h .
W ub. piątek o godz. 12 w południe 

wybuchł pożar pod Myszkowem. Jak się 
okazało, paliły się zagrody wiejskie. Ogień 
z błyskawiczną szybkością przenosił się 
z zabudowania na zabudowanie, tak. iż w 
krótkim czasie w ogniu stanęło 30 za­
gród. Ogień zaczął zagrażać fabryce pa­
pieru „Miłaczów**, lecz dzięki usilnej ak­
cji ze strony częstochowskiej i okolicznych 
straży ogniowych uratowano fabrykę od 
pożogi. Straszny żar utrudniał akcję ra ­
towniczą. W płomieniach, prócz żywego 
inwentarza, znalazły śmierć 3 osoby. Na­
tychmiast po zawiadomieniu, częstochow­
ska Straż ogniowa pod komendą pp. Zu- 
browskiago i Lewandowskiego, udała się 
do Myszkowa.

N ieudany w y s tę p .
Wydział śledczy policji we Włocław­

ku, aresztował na stacji kolejowej dwóch 
złodzieji, poszukiwanych przez sąd Okrę­
gowy w Częstochowie niejakich Adama 
Karpjusa i Władysława Kurę. Złodzieji o 
desłano do Częstochowy.

Z e b r a n ie  z d e m o b iliz o w a ­
n y ch .

W  poniedziałek, dn. 15 b. m., w lokalu 
przy ul. Kośoiuszki nr. 62. odbędzie się 
zebranie zdemobilizowanych, celem omó­
wienia dostarczenia pomocy materjaloej, 
oraz pracy tymże zdemobilizowanym. Za­
prasza się delegacje fabryk częstochow­
skich. Za komitet: W. B ł a s z c z y k .

Z ,,O d eon u ((.
Wielką sensację wszechświatową de­

monstruje kino „Odeou* pt. Whitescha- 
pel*. Treść obrazu nadzwyczaj interesu­
jąca, zaczerpnięta ona została z tajnych 
aktów policji angielskiej. Obraz ten we 
Wssystkioh miastach cieszył się niebywa­
łym powodzeniem.

Z to a tr u  „ N o w o ś c i11.
W poniedziałek dn. 15 b. m. odbędzie 

się wielki koncert artystów opery teatrów 
miejskich w Warszawie pp. Zofji Woj- 
nowskiej, której występy w Poznańekiem 
i na Pomorzu wzbadzały ogólny zachwyt 
i cieszyły się olbrzymiem powodzeniem, 
nawet wroga na wszystka co polskie, pra­
sa niemiecka na G. Śląsku wyrażała się 
pochlebnie o talencie p. Wojnowskiej, 
jest więc uadziejt, iż częstochowska pu­
bliczność nieoinieszka skorzystać ze spo­

sobności usłyszenia doskonalej śpiewaczki 
i pośpieszy tłumnie do teatru „Nowości*. 
W koncercie biorą również udział p. Gu­
mowska, Donab-Ren i inni. Na zakończe­
nie koncertu odśpiewana będzie świetna 
oreretka p. t. „Szampańska dziewczyna1*. 

Z „ P a r y sk ie g o " .
Kino-teatr „Paryski* demonstruje nad­

zwyczaj interesujący obraz. W roli głów­
nej artysta H arry Peei, którego karko­
łomne popisy zachwycają widza.

Najświeższe wiadomości
G ab in et B rian d a  za ch w ia n y ?

I
Warszawa, 16.8 tel. wł. W francus­

kich kołach politycznych w Paryżu panu 
je wielkie wzburzenie z powodu stano­
wiska Angiji, której premier Briand za­
rzucił, że gdy jej sam poczynił ustępstwa 
Lloyd George nie chce się zgodzić na ja 
kąkolwiek zmianę swego pierwotnego po 
stanowienia. W kołach politycznych fran 
cuskich wyrażają się, że dziś Briand po- 
czynił już tego rodzaju propozycje, że ga 
binet jego w jesieni będzie poważnie za­
grożony.

B ank R z e s z y  n ie m ie c k ie j  
u c ie k ł z  K atow ic .

Katowice, 18.8 tel. wł — Wiadomość o 
przyznaniu katowickiego Polsce, rozeszła 
się także w oficjalnych sferach niemiec­
kich. Pozornie panuje spokój, lecz daje 
się zauważyć zdenerwowanie i gorączko­
we przygotowania bojowców niemieckich 
znajdujących się w mieście.

Dziś rano bank Rzeszy niemieckiej za 
ładował wszystkie pieniądze i papiery na 
samochody i pod strażą żołnierzy fran­
cuskich i policji plebiscytowej wysłał w 
nieznanym kierunku; powszechnie jednak 
twierdzą, że do Berlina.

O wojnie Niemiec z Polską 
i F rancją.

Warszawa, 18 8 tel. wł.—„Word! L - 
ber“ twierdzi, że wedle jego informacji, 
przed rozpoczęciem konferencji paryskiej 
odbyła się w Berlinie rada wojenna przy 
współudziale Eberta i Ludendorffa. Udział 
w niej brali ministrowie i cała generali- 
cva z czasów wojennych. PrezeB 
E b er t zap yta ły  c z y  N iem cy  m o  
gą  p r o w a d z ić  w  s p r a w ie  G. 
Ś lą s k a  w o jn ę  z  F r a n c ją  i P o l 
s k ą  w  r a z ie ,  g d y b y  k o n fa r e n  
c ja  b a r y sk a  s k o ń c z y ła  s ię  
z e r w a n ie m  p o m ięd zy  A ngiją  
i F r a n c ją . R ada W ojenna m ia  
ła  na to  o d p o w ie d z ie ć , ± e  
N iem cy  n a  r a z ie  do ta k ie g o  
p r z e d s ię w z ię c ia  n ie  b y ły b y  
g o to w e .

Wyjazd Leronda i Korfantego
n a  G. Ś lą sk .

Paryż, 13.8 tel. w ł.—Generał Lsrond 
wyjechał do Opola. Korfanty miał rów­
nież wyjechać na G. Śląsk.

T r a g io z n e  p o ło ż e n ie  g ło d u ją ­
c e j  R o sji.

Londyn, 13.8 Tel. wł. Prasa tutejsza 
podnosi z troską, że według wiadomości 
z Moskwy pomoc zagraniczna dla głod­
nych może okaz&ć się spóźnioną, z togo 
powodu, że głodni wymierają już obecnie 
masowo, wskutsk epidemjr. Amerykanie 
bawiący w Rosji telegrafują, że przesył­

ki ratunkowe nie będą w stanie dotrzeć 
do środowiska głodu, skutkiem strasznych 
stosunków komunistycznych.

Berlin, 13 8 Tel. wl. Rząd sowiecki 
zabroni! wyjazdu i przyjazdu do U kra­
iny, Kaukazu, Turkiestanu i Syberji ze 
względn na niebezpieczeństwo epidemji. 

— W —

Zdaleka i zbliska.
— Na t le  g o r ą c a  i d r o ż y z n y .

„Przegląd Poranny* donosi, że w Ko 
szcianie (Wielkopolska) robotnicy, wzbu­
rzeni drożyzna, ogłosili dyktaturę nad 
miastem 1 okoiioą. Władzę [robotniczą u- 
znali burmistrz i policja państwowa. Ro­
botnicy konfiskują dostarczone na rynek 
produkty i sprzedają je po cenach dowol 
nych. Włoścjanie zaprzestali dostarczać ży 
wności do miasta, wskutek czego robot­
nicy wysyłają ekspedycje na wieś. W y­
słali oni delegację do Poznania i ultima­
tum, że nie zgadzają się na to, by cena 
chleba przekraczała kwotę 22 mareó.

u M t o M M K m u u u  ■ ? ''
.  .i-_**!. > w'”* -*

Ma dobie,
W ileg ja tu ra .

(Kzpl.) Pewien mój znajomy o duszy 
wrażliwej i poetycznej wrócił z niedziel­
nej wycieczki z wiejskiego mieszkania, 
gdzie umieścił żonę i dzieci i z rozrzew­
nieniem w głosie zaczął mi opowiadać o 
przyjemnościach wiejskich.

Mieszkanie mej żony mieści się w uro 
czej wiosce, odległej o godzinę jazdy ko­
leją od miasta. Od stacji kolejowej jest 
zaledwie 12 wiorst, które można przebyć 
rowerem w przeciągu godziny, wyśoigo- 
wyra tępem ostatnich zwycięzców war­
szawskiego wyścigu cyklistów. Droga jest 
miejscami nawet na przestrzeni kilkunastu 
metrów wprost doskonała, a wszystkie 
wyboje dadzą się doskonale wyminąć 
przez wjeżdżanie w żyto, przyczem należy 
jeszcze bardziej niż wybojów, unikać wła­
ścicieli żyta.

Wioska ma typowy charakter WBi poi 
skiej, bo drogi ma obsadzone śoiętemi 
pałkami wierzb w myśl dawnego rozpo­
rządzenia ministra sztuki i kultury, a 
chałupy jej są niezmiernie malownicze i 
pełne sentymentu z rozwalającymi się ko 
minami prawie tak jak karczma „Rzym* 
w balecie „Pan Twardowski*. Przy cha­
łupach błyszczą idalaj szeroko rozlewne i 
pełne bogatej zawartości gnojówki. Wio­
ska ta ma ładną szkołę, ale niestety bez 
nauczyciela, który wstąpił przed rokiem 
na kolej i jest już kasjerem, a może za­
wiadowcą.

Miejscowe potrzeby handlu zaspakaja 
sklep korzenno-łokciowych towarów Srula 
Immerglicka, który, jako poważny miej­
scowy numizmatyk, poszukuje i zbiera

dolary. Dla wygody letników jest rów­
nież na miejscu kościół i cmentarz. Dwór 
mieści się na wzgórku i ma duże zna­
czenie muzealne, bo zawiera przeważnie 
same oenne pamiątki z inwazji niemiec­
kiej i przejść różnych wojsk, które za­
wsze czuły się w nim jak n siebie w ko 
szarach, to też właściciel dla uszanowa­
nia tych pamiątek w stanie nienaruszo­
nym zamieszkał w czworakach.

Wynajęty przez nas domek odznacza 
się ujmująoą serce prostotą. Był on 
przed kilku laty zamieszkały przez dzwon­
nika, który umarł na cholerę. Rozkład 
mieszkania jest bardzo nlezawikłany, gdyż 
składa się ono tylko z jednej izby, w 
której przy piecu jest wydeptane niegdyś 
miejsce przez jakieś niecierpliwe cielę 
Okienka w niem są małe l przytulne i 
jakże chętnie marzy moja żona o maśle, 
jajach i mleku, które jest tańsze w mie­
ście o całe 2 marki na litrze. Prócz tego, 
dzieci łapią często motyle, a czasem raki 
w małym potoku, który dopiero raz zalał 
nam trochę mieszkanie. Raz wprawdzie 
zdarzyło się, że nie mój syn złapał raks, 
iecz rak mego syna, ale było to właści­
wie małe nieporozumienie.

Niedaleko domku, jest piękny łan ko ­
niczyny. w którym żona moja szuka czte 
rolistnego szczęścia i powiada, że jaz 
go znajdżie, to zaraz przyjadzie z powro­
tem do Warszawy. Właśnie w niedzielę 
spotkałem naszego gospodarza, któremu 
dałem po cichu 200 mk„ ażeby tę koni­
czynę natychmiast skosił, bo djabeł nie 
śpi, gotowa jeszcze znaleźć „szczęście* i 
przyjechać, a wiesz, jak jak jej potrze­
bne świeże powietrze, a mnie tylko... 
spokój.

D y s k r e c ja .
— Czy mogłs by mi pani powledaieć 

co o Anieli, która służyła u pani, a sicze 
gólnie, czy jest dyskretną?

— Owszem, ile razy oo stłukła, nigdy 
mi o tem nie powiedziała.

W dniu 12 b. m. w wagonie na przestrzeni 
Koluszki -  Częstochowa

sk rad zion o  p o rtfe l
w ra z  i  w ekslem ,

lako wystawca figuruje B. Benclowicz, żyrant 
Kleinman, Częstochowa, Ogrodowa 6, płatny 
15 | VIII na sumę 15.000 mk. i kwity na złożo­

ną kaucję w Kasie Skarbowej w Łodzi. 
Łaskawego 'znalazcę uprasza się odesłać: 
Łódź, Kilińskiego 83, za wynagrodzeniem.

J. Tuszyński.

Kursy B u c h a l t e r y jn e
E. Z alcm anów ny

przyjmują zapisy codziennie od godz.
2 — 4 po południu, 

ulica Dąbrowskiego Nr. 7, ll-ie piętro 
nawprost bramy.

Il-Sie p ięt*  " L l X c t o w i e 'o d b i t o t e  f t a 2’ 1 ,e l  pr2e‘* [,""“l" ‘era p ,w  “ “ W * 1

o s ta te c z n e  sp r a w o z d a w c z e  Z ebranie
członków Częstochowskiego Stowarzyszenia Rolniczego w Likwidacji.

Z następującym porządkiem dziennym:
1) Wybór przewodniczącego.
2) Zatwierdzenie sprawozdania i bilansu za r. 1820 i podział zysku 
3; Sprawozdanie Komisji Likwidacyjnej.

O ile w oznaczonym powyżej terminie nie zbierze się dostateczna ilość członków 
natenczas w dniu 6 W rześnia o tej samej godzinie i w tym lokalu odbędzie się Zebranie z 
tym samym porządkiem dziennym, którego uchwały będa prawomocne bez wzgiedu na liczbę 
obecnych.

Z A R Z Ą D .

L :

T eatr  „ N O W O Ś C I ” W poniedziałek dn. 15 Sierpnia 1921 r.

WIELKI KONCERT i OPERETKA
z udziałem Z o fji W o jn o w sk ie j  artystki opery T eatrów  M iejskich w W arszawie, oraz p. G u m ow sk iej, 

p. D o n a t-R en e  i innych artystów teatru  „Nowości1* w W arszawie w program ie arje z oper.-

P ajace, T osca, B u terfley , Cyganerja, Trawiata Rigofletto, 
Żydów ka i inne, zakończy „ S za m p a ń sk a  d z iew czy n a ” operetka.

Początek o godz. 8.30 wiecz. Bilety wcześniej nabywać można w Cukierni „Cristal*.

1
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Dziwy Antychrysta.
Starano się być dobrym, ponieważ zauważono,Jże 

obraz sprzyja tylko ludziom spokojnym 1 uczynnym. 
Takim dostaje się  w udziale obf.tość radości i bo­
gactwa.
_  Gdyby świat byl takim, jakim  być powinien — to 
Diamante stałoby się potężnem i bogatem miastem. 
A le nie. S ta ło  się w prost przeciwnie. Część świata, 
Ule mierząca w obraz, w niwecz obracała jego czyny.

Nie zupełnie jednak dobrze było w Diamante. Co­
raz Większe podatki, gniotły ludność i odbierały jej 
nagromadzone bogactwa. A potem wybu hła wojna w 
A fryce . Jakże można było być szczęśliwym, gdy włas­
ny, h synów i w łasne muły s h i  trzeba było do Afry- 
kii A na wojnie me powodziło się. Kraj ponosił klęs- 
■tę za klęską. Jak ie można było być szczęśliwym , gdy 
bonor i sław ę ojczyzny postawiono na jedną kartęl

Zauważono również, że od czasu wybudowania 
kolei Diamante stało się podobnem do oazy na pusty­
ni. Oaza bywa częstokrość schroniskiem dla rozbójni- 
kow i zw isrząt dzikieb. To sam o stało się w Diaman­
te. Oaza musiałaby objąć całą pustynię, jeżeli ma czuć 
się naprawdę bezpieczną. W D ia m an te  zaczęto też 
wierzyć, że nie nadeidą dni szczęścia, dopóki świat ca­
ły  nie uczci wizerunku Chrystusa.

Donna M cse ia  w tym celu uzysktla  posłuchanie 
prywam e, w W otykame na k tón m  prosiła Ojca św. 
aby kościół S in  Pasqnale kazał uporządkować, poświę­
cić na nowo i ustanowić księży —  aby to miejsce u- 
znane zostało jako cudami słynące.

* r \ M łościw * księżno Micaelo —  rzekł O.ciec św . 
takich wydarzać, o jaki. h opowiadasz kościół nie 

mośe zaliczyć do rzędu cudów. N ie rospaczaj jednak-

D ziew ę Jezus, jeżeli istotnie pragnie w  szczególny  
■posób być czozonem w D amante -  wolę swoją o- 
bjawi w sposób taki, że nie będziemy mogli powątpie-

strotnym  starcow ,» “ oja córko, ze pragnie być o -

Jednocześnie Micaela starała się w Rzymie o u- 
wolnienie z w ięzienia Gaetana. Król i królowa byliby  
chętnie zgodzili się na to, gdyby nie surowy minister

d°
a. js s t M ir . ss .
no. Pojechała tam, będąc przekonaną, że uzyska d o -  

I S I S V * .  rozmowę z ukochanym. Dyrektor więzienia
iprieoiw ił .1 °, U m T  k U t J  Itanowozo

— Powiadasz pani. że Gaetano kocha panie i jest 
przekonany o jej śmierci! N ie odb!eraj mu pani tei 
wiary. Skarany na powolne konanie nie odczuwa tej 
tęsknoty. Czy chcesz pani, aby dowiedziawszy się , źe 
żyjesz i cierpisz —  zaczął cierpieć znewo? — Ostrze
gam panią, że więzień umrze za m iesiąc, jeżeli powró 
cą moralne oierplenis.

Micaela nie nalegała więcej.
Po ła* ®tra8znJ ®  niespodzianym zawodzie— wpa- 

dła w zwiątpiem e. To samo zwątpienie ogarnęto całe 
miasto. Okazało się, że wszystko to, co zależy od la- 
dzi niewierzących w cudowność wizerunku — nieudaje 
aię zuptła e. 1

Nawet kolej nie szła w zupełnym porządku. Woiaź 
powtarzały się wypadki. Ceny biletów także były za 
wysokie. Ludzie zaczęli powracać do omnibusów i w o-
■ U W i

Micaela i jej przyjaciele zaczęli m yśleć o wyDro- 
wadzeniu w św iat wizerunku Dziecięcia, aby pokazać 
jak on w cudowny sposób przynosi zdrowie i  w esele  
ludziom, którzy są spokojni, pracowici i bliźniemu pra 
gną spieszyć z pomocą. Ludzie z  pewnością nawrócą 
się, gdy ujrzą cud taki. ł

, "T. Wizerunek musi być um iesjcżony na Kapitolu
i rządzić światem —  mówili jedni.

W szyscy, którzy nami teraz rządzą Jsą nic a
n arc‘ ~T dodan drad^  Chcemy> ab7 i  Pa­nowało Dziecię Jezus, ©no jest potężne i dobroczyn­

ne. Z  i  jego panowania biedni staliby się bogatym • a 
bogacze dosyć jeszoze będą posiadali. Dziecię Jo*us 
wie, kto sprawiedliw ie pożąda. Za jego rządów w sa­
lach panów radnych zasiadliby ci, którzy teraz są pod 
danymi. Przeszedłby przez ziemię jako ten pług ostro  
Zżkonoony 1 to, co bezpłodnie leży teraz w głębi z ie­
mi —  przyniosłoby owoce.

Kiedy tak ludzie nad tem wszystkiem  suszyli so­
bie g łow y, w pierwszych dniach marca 1896 roku 
przyszła wieść o okropnej klęsce pod Aduą, gdzie ty­
siące żołnierzy włoskich polsgło lab dostało się do 
niewoli.

W kilka dni później wybuchło przesilenie gabi­
netu. Mąż, który ster rządów uchwycił w swoje dło- 
nie, obawiał się gniewu i rozpaczy Sycylijczyków

W celu zjednania sobie tłumu uwolnił z więzie­
nia pięciu socjalistów, największych ulubieńców ludu. 
W olność odzyskał: Du F elice, Bosoo, Yerno, Barbato 
i Alagona. » . « • « /

Ale Micaela, dowiedziawszy się  o tem, napróżno 
starała się  odczuwać radość: o mało jednak nie wy- 
buchnęła płaczem.

Dotychczas sądziła, że Gaetano znajduje się  w 
więzień u tylko dlatego, aby bramy więzienne rozstą­
piły Bę przed nim za przyczyną cudownego wizernn- 
ko. Łisfca Boża zawiodła go do celi w ięziennej, ,aby  
stamtąd wyszedłszy schylił g ło w ę przed cudownym  
Dzlbciątkiem i powiedział w pozorze:

—  To jest mój Pan, to jest mój Bóg!
A teraz stało się, że nie za przyczyną wizerunku 

opuścił mury więzienne.
Opuści Więo więzienie jako ten sam poganin, któ­

rym był przedtem. * ’

!(d . c. n.)

WSCHODU
Z g ło szen ia  p rzy jm u ją  do  dn ia  2 0  s ie rp n ia  1921:

B iu ro  T a rg ó w  W achodn loh i w e  L w ow ie , A k a d e m ic k a  17,
”  »» » w  K ra k o w ie ,  D ługa I,

„R eklam a P o laka11 I „WAW“ , „K orni.pol“  „P olak i Glob«, „P pon ta« , „ P o lb a U '^ 'p a l .k i  Llo»d«
WszelWch Wormacji w sprawach transportowych, cbwych I Importowych udziela ’ ^  ° 0<ld2lal,’'

BIURO TRANSPORTOWE „TARGÓW WSCHODNICH”, Lwów, p la c  H a l i c k i  IR
r e p r e z e n t o w a n e  p r z e z  t o w a r z y s t w a  t r a n s p o r t o w e  „ P o ls k i  G lob", „ P o ls k i  Llowrin b  « « a | | C K |  l O j

W  c z a s ie  trwania .T argO W  odbę dzie  p.erw azy ml,d z ,n a r o d o w y  konkurs „rh, p sro w ej . m otorow ej, o r g a u lz o w a ^ ’ p r a e z “ m ę ‘ P lo n '  He L w ow ie
która też  przyjmuje zg ło szen ia . ę  * * e  Lwo w ie ,

lokalu przy ulicy. r W dnl“ ?.‘d° W ię źn ia  o godzinie 10-ej przed południem w 
Kilińskiego Nrl 3 ll-gle piętro w C zęstochow ie odbędzie się

O r g a n i z a c y j n e  Z e b r a n i e
Syndykatu Rolniczego Częstochowikego Spółki Akcyjnej.

Z następującym porządkiem dziennym:
1) Wybór przewodniczącego,
2) Sprawozdanie założycieli Sp. Akę, Syndykatu Rolniczego C zęstochowskiego  

z dotychczasowej działalności,
5) Wybór członków Zarządu i Komisji Rewizyjnej,
4) Nabycie majątku b. C zęstochowskiego Stowarzyszenia Rolniczego w C zęsto­

chowie na rzecz Spółki Akcyjnej, * *
5) Budżet Spółki Akcyjnej na r. 1921.
ć) Ustalenie dalszych terminów wpłat na akcje,
7) Podw yższenie kapitału Akcyjnego Spółki.

w powyższym terminie nie zbierze się  dostateczna ilość akcjonariuszy naten­
czas w tym samym lokalu t w tym samym dniu o godzinie 1-ej po południu ogbędzie sie ze- 
f-rr8m 'EM"*" porządkiem dziennym, a uchwały tego Zebrania, jako odbytego w 2-lm 
Urminle, będą prawomocne bez względu na liczbę obecnych.

Założyciele: Cyprjan Apanowlca, Bolesław Dgferablcki
Stefan Olstyński, Ks. Zygmunt S(cł»imir,
Stefan W iresMCMyński.

N A J T A Ń S Z E  Ź R Ó D Ł O  KUPNA
w chrześcijańskiej firmie j

i ,S K Ł A D  FAB R Y C Z N Y  M A N U F A K T U R A "
MARJA REIMSCHOSSEL
Jasnogó rska  2 4  c, dom D-ra P ie traslew icza
Poleca wszystkim kupującym po cenach fa­
brycznych, gdyż towar sprowadzony jest 

wprost z fabryki.
Towar do najlepszych gatunków na ubrania 

m ęskie, kostjumy, palta i t. p. 
Sprzedaż hurtowa i detaliczna.

M a B V U K A  do 8zycla  nożną  sprze- 
m a a c y i l ^  dam Ciemna 70 pięt ro,

Chwalony prze* jednych, ganiony przez 
drogich, szydzą z głupców, drwią ze złych 
i staram się śmiać ze w szystkiego, z o-  
bawy by nad tem nie płakać.

Beaumarchais,

Europa nigdy nie jest szczęśliwą, jak 
w chwilach, gdy dyplomaci nie mają nic 
do ozynienia.

Kardynał de Bernis.

Gdyby wszystko na świecie było wy- 
beraem — ule byłoby nio wybornego.

Diderot.

Zaubionn paszp°rt na imię jaDi-

Czy pańscy odbiorcy powracają?
Tak jest, a to stanowi najlepsze św iadec­
two, że towar mój pozyskał sobie pełne 
_  , zadowolenie odbiorców.

f  L i t i  dfJeń WzrastaJ'dcy popyt na taś- 
maszyn piszących) marki 

^  fł.rmy CroWa Ribon § Carbon Mfg. Co, Rochester N. Y. U. S  A 
dowodzi niezbicie, że artykuł ten posiada 
rzeczyw iście te, w szystkie niedoścignione 
zalety dzięki którym odniósł w ostatnich  
paru latach rekordowe zw ycięstw o nad 

 ̂ ^  J0Waram konkurencyjnym na ryn­
kach światowych. Wyłączny sprzedawca: 

L u d w ik  A k s m a n , K r a k ó w  
Szew ska 10. Tel. 32-88. ’

Posadzki (jednokolorowe i deseniowe) 
dachówki, rury kanalizacyjne (we w szel­
kich używanych wymiarach), cembrowiny 
studzienne, płyty i krawężniki c h o d n ik o ­
we, pustaki, mostki, schody (betonowe i 
mozaikowe), oraz Wszelkie wymagane wy- 

roby cem entowe wykonywa 
D om  P r z e m y s ło w o -H a n d lo w y  

ZDZISŁAW RYLSKI 
Częstochowa, Krakowska 40. Biuro sprze­
daży Aleja ll 20. Wytwórnia Aleja Ul 61.J

CUKRY i C Z EK O L A D K I
w  w ie lk im  w y b o r z e  

=  poleca —
S . J A Ś K I E W I C Z  

ll-a  A le ja  J\łl 33.
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Dr, S tefan  P u rs k i
K iliń sk iego  Ni 4

CHOROBY
s k ó rn e  i w en e ry cz n e
Przyjmuje do 10-ej rano i od 
3 — 7 pp . w niedziele i święta 

» od 8—11 rano. •

O C L A

N ow y  P o lsk i

magazyn bielizny
w wykwintnym gatunku i galanterii
pod

•firmą „TEOFILAJ f  II Aleja 
Nr. 41.

3 piętro front.

( B R E S L A U )
J a r m a r k  J e s i e n n y  4 — 8 w r z e ś n i a  1921 ro k u .

W yroby w łó k n is te .  U biory. W yroby s k ó rz a n e .  Webie i p rz y -  
b o ry  do g o s p o d a rs tw a .  P a p ie r  i w y ro b y  p a p ie rn ic z e .  P rz y b o ry  
b iu ro w e . S p o r t  i c,ra. A rty k u ły  sp o ży w c ze  i kon su m cy jne . 

P rz e tw o ry  ch em icżn o -tech n iczn e .
Karty zakupu i w s z e lk ie  in form acje  ( p o z w o le n ie  przyjazdu p aszport ,  m k sz k a n ie )  przez

B R E S L A U E R  M E S S E  -  G E S E L L S C H A F T
Breslau I, O h lau erstrasse  Mś 8 7 , A d r e s  t e leg r , :  „ M e s s a  B res la u * 1.

Teatr Paryski
ul. Panny Marji Nr. 19.  .............

P r o g r a m :
od piątku 12-go do 
niedzieli 14-go Sier­

pnia 1921 roku 
włącznie.

Dla m łodzieży dozwolone.

H A R R Y  P E t L
w d ra m a c ie  B-io ak tow ym  p. t.

PRZYGODY ŚCIGANEGO
Duch zamiera W piersiach na widok karkołomnych scen wykonanych z narażeniem i lekceważeniem

życia przez tego niezrównanego artystę.

Dr. W a c ł a w  Kon
c h o r o b y  w e w n ę t r z n e

( s p e c .  ż o ł ą d k a  i k ia x ek )
przyjmuje od 4-ej do 6 p.p. ul. Panny 
Jftarji 33 i w pracowni bakterjologicz- 

nej od 6 do 7-ej i pół wlecz, 
Pracownia bakterjologlczna (ul. Pan­
ny Marji 31 lewa oficyna) otwarta 
codziennie od 9-ej do 12-ej i od 5-ej 

do8-ej wiecz.

Dr. Paweł Broniatowski
W Częstochowie ul. Panny Marji t. j. U Aleja 

Nr, 511, obok teatru „Paryskiego"
C horoby: s k ó rn e , d ró g  m oczowych I w u e ry c z n e .  

p o w r ó c i ł
Przyjmuje od 9 — 12 rano 1 od 4 — 7 po poł 

Panie od 12—1 w poi.

LEKARZ DENTYSTA
Artur Broniatowski

I Aleja 8
p o w r ó c i ł

przyjmuje od 9 rano do 1 p.p. 1 od 3 do 7 wieęz 

L e k a r z -d e n t y s t a
M ich a ł G r e j n i e c

ul. Panny Marji (i A leja) & io. 
Friyjmuje codziennie od 9-ej rano do 1 po poi 

i od 3—7 wlecz. Telefon 250

Dr. m ed. E. P e t r y k a t
c h o r o b y  s k ó r n e  i  w e n e r y c z n e

przyjmuje od gcdz. 5- ej do 8 ej 
w sc boty od 3—5 popol. 

ul. Gen. Dąbrowskiego 6 , 1-sze piętro.

A
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9
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NIKT Z KUPUJĄCYCH
dla własnego dobra nie powinien pierw zrobić zakupów, zanim 

nie zajdzie do znanej firmy

J. R z ą s i ń s k i e g o
Kościuszki 19ą wpodworzu. Telef. 3-18.

gdyż tylko tam na lepiej i najtaniej każdy kupjć może wszelkie bia­
łe płótna na bieliznę, wełny i bostony, korty, cajgi, rypsy, piki, kre- 
tony, etaminy i batysty białe, kolorowe i deseniowe na letni sezon 
w dufym wyborze, chustki, kapy i firanki oraz różne inne wybory 

wełniane i bawełniane i na suknie ślubne.
= = = = =  Ceny ta ń s z e  niż w szędzie! = = = = =

A
Y

9
I
9
9
A
Y 
A
Y

|  Sw ój do  a w e g a  |  
■ Ceny n a j t a ń s z e  |
Zawiadamiam iż świeżo zaopatrzony 

!!!! zosta ł w różne materjały łokciowe i!!! 
C b r z e ó o ija ń sk i  S k le p

M  „ZACHĘTA" M
ul. N a d r z e c z n a  AS 12,
trzeci do.n od ulicy Strażackiej.

Dom R oln iczo  - H andlow y
BOROll I ZABŁOCKI

w  C z ę s to c h o w ie
BIURO: 11-a Aleja Nr. ‘23 tel. 215. SKŁADY: Nowy Rynek 1, ul. Krfkowska Nr. 13 
D ostarcza zboże: żyto, pszenicę, jęczmień, owies, rzepak, ziemniaki, siano i słomę, 
make sól warzonkę, mieloną i kruchową, kainit i sól potasową, hurtowo po cenach 

^ ’  urzędowych.
Dostawa w ładunkach wagonowych i na worki z własnych składów.

t s  Częstochowskie Towarzystwo Pożyczkowe-Oszczędnościowe
K ó ó c iu sz k i  N i  II, d om  w ła s n y  z a w ia d a m ia  s w y c h  c z ło n k ó w

1) że Tow wydało w lipca pożyczek 16 miljonów, odebrało 11 mllj. mk. wkładów przyjęło 10 
mili., oddało 8 miljonów; obrót ogólny kasy wynosił za lipiec 52 milj.

2) że Tow, prosi mających otwarte kredyty o b e z z w ł o c z n e  wpłaty pod rygorem wymo-

3) że* To w.^wy płaca c o d z i e n n i e  dywidendę od udziałów za r  1920 ł odszkodowanie za
kradzioż z lombardu w  p r z e c i ą g u  80 dni, ___

4) że Tow. przyjmuje wkłady 1 lokaty na dogodnych warunkach, i otwiera rachunki posagowe
na 6°/n składanych1
± e  k a s a  w y p ła c a  do g o d z .  l - s z e j  po poł.

4 A  K i lĄ U a

*© o
-  £  iO O w 
'O u % ® \- O;s  s  
s. l  3 
S 2  **o
« s
o  5

W i e l k i  w y b ó r
kortów, wełny, oraz towarów 

bawełnianych poleca znana 
 1 f i r m a  | - —

J. Dawidowicz i S-ka
I Aleja 7, telefon 74.

_Sprzedaż hurtowa 1 detaliczna.*

I CZYTELNIA I
60.000 tomów solidnie oprawnych połowa te- 

teletuptyki, 'U dla dzieci i młodzteży,
'U naukowych

5)

d o  s p r z e d a n i a .
Informacji udziela Pol. Amer. Biuro Ogłoszeń 
„Anons" Warszawa. Wspólna 19-10 tei, 139-47,

O r l l i p c ł n a  smycekown dosko-
«■ nale zgrana przyjmuje 

zamówienia.- na teatralne przedstawienia, bale 
wesela, majówki i t. p. Bliższych Informacji 
udziela Redakcja „Knrjera".
Mnnłnn n ,e c h a n ik  poszukuje po 

:■ 8888  s 8 S 8  sady na prowincji przy ma­
szynach parowych, lub też przy automobilach, 
Wiadomość w „Krrje rze14.__________

1C mieszkań, skłaa zdatny pod fa- 
NASABBB bryczkę z obszernym placem do 
sprzedania: Zawodzie Mirowska 17. Wiadom 
na miejscu,_________

Pod firmą

„SPÓJNIA
ul. Wieluńska Nr. 8, 1 sze piętro front 

została otwartą nowa sprzedaż różnych towa­
rów podszewki, płótna, barchany, etaminy, ba­
tysty, kretony, kołdry, korty na ubrania męskie

C E N Y  K O N K U R E N C Y J N E  
Popierajcie nowo powstałą firmę Katolicką,

F ab ry k a  pap y  d acho w ej
M. B em a  ul. Olsztyńska Ni I

(przedmhście Zawodzie, w byłej kwasiarni) 
poleca w  n a j l e p s z y m  g a tu n k u i

p ap ę  d a c h o w ą ,  s m o łę  z  w ę g la  
k a m ie n n e g o  etc .

Z g u b io n o dokument
kiewicza Stanisława.

uwolnienia na imię Mar­

li tO chce mieć ze starego, 
— nowy kapelusz, —

niech śpieszy ze starym kapeluszem 
damskim lub męskim, słomkowym czy 

filcowym do chrześcijańskiej pracowni
p f, „ J  U L J A”

uh Kościuszki 23 m. 11.

Chrześcijańska pończoch .Sława" ul.^Ki­
lińskiego 2b dawniej Z. Łappe.

W ła śc ic ie lk a
cych p, f. „Jadwiga", ul. Wały ‘20 powróciła 1 
poleca się nadal u*adze__SŁ_jUljePtell._

(piły) do rznięcia, marmur fja uaier płyty kupię zaraz Dr. Łucki 
Nadwórna Małopolska.

Rfedakl&r I Wydawca: Adam Paciorkow ski, Odbiło w D rukarnią.U dziitaw ej


